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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k i-P e tersb u rg  dnia  2 i  lip ca .
Od doia i 4 do 18 lipca, w obecności N at- 

j a s n i b y s z y c h  P a ń s t w a , I c h  C e s a r s k i c h  ^ W y s o k o 
ś c i : N a s t ę p c y  I  r o n u  i W i e l k i k g o  X i ą z :ę c i a  M i * 
c h a ł a  P a w ł o w i c z a , Ic h  K rólew skich VVysokości 
Następcy T ro n u  Szwedzkiego i Xiązęcia K a ro 
la  Pruskiego , przez woyska oddzielnego k o rp u 
su G w ardy i odbyte zostały wielkie ćwiczenia.

Podług uczynionego rozporządzenia, woyska 
oddzielnego korpusu G w ardyi były  podzielone na 
dw a korpusy połączone: ieden, pod wodzą Jene- 
ra ł-A djutanta,  Suchozaneta , nazywał się peters
burskim ; drugi? pod wodzą Jenerał-A djntenta Szen- 
szina , b iałoruskim .

W  dniach: i 4, j 5 i i 5, korpus petersbursk i 
sk ładał się z 21 batalionów, 36 szwadronów, i 56 
armat; białoruski z 16 batalionów, i 5stu szwadro
nów i 36 armat. W  ostatnim zaś dniu, pierwszy 
miał ty lko  17 batalionów, a4 szwadrony 1 36 dział, 
a  drugi 20 batalionów, 27 szwadronów i 56 dział.

Było ułozonem, i i  korpus ostatni spotkał w y 
słaną przeciw sobie aw angardę korpusu p e te r s 
burskiego w Gatczynie , i odparłszy Ц  od drogi 
C a r s k o - S ie l s k ie y  , zmusił odstąpić do K rasnego- 
Sio ła . T a  awangarda cofnęła się ku  wzgórzom 
K a w e l a c h t s k i m ,  i i 4 dnia, jeszcze się na nich u- 
trzym y wała, gdy tymczasem przyby ły  korpus pe
tersbursk i rozpoczyna sprawę, a będąc sił prze
wyższających, attakuie korpus przeciwny; ten cola 
się za rzekę P u d o st, k tóra  na noc rozdzielała forpo- 
czty. Poruszenie to zostało wykonanem z niepo
spolitą regularnością. Noc przepędziły woyska w 
b iw a k a c h , raaiąc szczęście widzenia posrod sie
b ie  N a y j a s n i e y s z e g o  C e s a r z a  i W  i e l k i e g o  X ię - 
c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .

Nazajutrz, ćwiczenia rozciągały się a id o  G at- 
czyna . K orpus  petersburski, zdobywszy to m ia
sto i ufortyfikow ane stanowisko pod K onetablem , 
zmusza korpus przeciwny ustąpić za rzekę K o t p in - 
k e .  Tem  działaniem zakończyło się ćwiczenie

dm a otjpoczynku, na k tó ry  był przezna
czony dzień 16 lipca, korpus białoruski, dnia 17, 
otrzymawszy mocny za s i łe k , uderza na G at* 
czyn. Ufortyfikowane pod K onetab lem  stano
w isko  zostało przez pawłowski pó łk  leyb-gw ar- 
clyi wzięte szturmem, a ćwiczenie skończyło się 
zaieciem miasta.

Po skończonem ćwiczeniu, woyska nocowa
ły  przed pałacem gatczyńskim, na rozległey p ła 
szczyźnie, w biwakach. R egularne ich  uporząd
kow anie , oznaczone w nocy ogniami, stawiło w i
dok i niepospolity i zachwycający. _ , .

Celem roztrzygnienia niewyrozumieu, іаЬіе- 
by  się m ogły  zdarzyć podczas szybkiego na tar
cia tub odwrótu k tóreykolw iek  części woysk, zo
stali za posrzedników przeznaczeni: J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć , M i c h a ł  P a w ł o w i c z , Jene ra ł  Marsza- 
łek-Polny, H rab ia  P a skiew icz-E ryw a ń sk i , J e n e 
rał-Ad jutanci: D ep rera d o w ic z , H rab ia  C ze rn y - 
szew  i N eyd g a rd t.

Dokładność poruszeń, czystosc , porządek , 1 
w  ogólności , regularne ćwiczenia uskutecznienie 
uwieńczyło ułożone działania zupełnie pomy
ślnym skutkiem. W oyska zjednały szczególne 
M o n a r c h y ; zadowolenie, i czuląc ie w zupełności, 
zapominały utrudzenia w czasie w ielk ich  m ar-

szów, a wesoły duch  żołnierzy, gorliwość, z jaką 
każdy w ypełniał swoię pow inność, zw róciły  u- 
wagę wszystkich W y so k ich  Osób, k tóre  b y ły  o- 
becnemi tak  niepospolitemu widowisku woysko- 
wemu.

Dnia 16, w dzień odpoczynku, P P .  Jen e ra 
łowie , Adjutanoi bokowi i k ilku  Sztabs-Office- 
rów  , mieli szczęście być zaproszonymi do stołu
C esa rza  J egomości .

Tegoż dnia, wieczorem, równie iak  i  w in 
nych dniach, dane było widowisko na teatrze p a 
łacowym, a dnia 16 bal. Utrudzenie P P .  Office- 
rów  i zaięcie się podczas ćwiczeń, nie przeszka
dzały im mieć. również czynnego udziału w we- 
sołościach, na które byli uszczęśliwieni otrzymać za; 
proszenie do Naywyższego Dworu, ( i? . / . )
Kraśne- Sieło 
18 lipca

Przez naywylsze ukazy do Rządzącego S e 
natu: 1) pod d. 17 czerwca, ordynator kam ieniec- 
ko-podolskiego szpitala radzca kollegialny Sylw e
ster  Bielkiew icz  mianowany radzcą stanu , a l i 
tewskiego oddzielnego korpusu dozorca prow iants-  
kiego magazynu 9 kl. Jan  A n d erso n 9 podniesiony 
do klassy 8 .— 2) pod d. 25 tegoż tm. radzca rz ą 
du gubernialoego podolskiego, radzca dw oru  G rze
gorz Janow icz , mianowany radzcą kollegialnym, a 
zostaiący w kancellaryi Rzeczywistego Radzcy 
Taynego, Senatora, Nowosilcowa,Ignacy B o b ia tyń -  
s k i , assesorem kollegialnym.—3) pod d. 5 lipca t. 
zostający p rzy  M inisteryum w ew nętrznych iute- 
ressów w stopniu kam erhera  5 klassy X iążę S er
giusz G olicyn , na własną prośbę naymiłościwiey 
uwolniony ze służby z rangą rzeczywistego radz
cy stanu i z wolnością noszenia m unduru  d w o r
skiego. Zostaiący w  sanktpetersburskim  komite
cie cenzury udzielnym cenzorem assesor kollegial
ny, Serhinow icz, N a y w y ż e y  mianowany n a 
czelnikiem 3go oddziału D epartam entu  oświece
nia narodowego, a zostaiący bez obowiązku radz- 
oa stanu Nowosilski, Prezydentem T w ersk iey  Izby 
sądu cywilnego. — 4) pod d. 6 lipca. Służący p rzy  
moskiewskim W oiennym  Jene ra ł  - Gubernatorze 
radzca honorowy Xiążę jN ikołay Golicyn  przezna
czony do osobnych poleceń przy K ura to rze  mo
skiewskiego naukowego wydziału z mianowaniem 
assesorem kollegialnym , a wice dy rek to r  D ep ar
tamentu budowy okrętów 5 klassy M argrabia  de  
T raversć  przyłączony do Departam entu  udziałów.

Przez nay wyższy ukaz do K ap itu ły  Rossyy- 
skich Orderów pod d. 1 lipca, L e y b G w a rd y i  pol
skiego półku strzelców konnych Porucznik  K r u 
szew ski i polskich woysk dowódzca rakie tney pół- 
bateryi Kapitan Jaszow skiy mianowani kaw alera
mi orderu  ś. W łodzim ierza 4 stopnia.

U kaz Rządzącego Sena tu  z Powszechnego  
Z eb ra n ia  p ierw szych  trzech  D ep a rta m en tó w  p o d  
d. 11 lipca і8Ъо r.

O m aklerach mieskich i  p ryw a tn ych .
Rada Państwa na Departamencie Ekonomii i na 

Powszechoem Zebraniu, przeyrzawszy przełożenie 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania p ie rw 
szych trzech Departamentów, co do zapytania: iak 
postępować w takich zdarzeniach* gdy kupcy nie 
zechcą przyiąć na siebie obowiązków mieskich 
i pryw atnych  maklerów, a włożyć ie na kogo z 
mieszczan z opłatą powinności gildyyoych okaże



się niepodobieństwo;—mmema postanowić za pra
widło, iżby w takich miastach, gdzie kupcy nie 
zechcą wev ść w obowiązki Nota г у uszów i makle
rów, a mieszczanie od wyboru do tego eobowiązku 
wymawiać się będą niemożnością płacenia powin
ności gildyyoych, włożyć spełnienie obowiązków 
notaryusza i maklera na magistraty i ratusze, a 
gdzie ich nie ma na sądy słowne. Na takowey 0 - 
pinii napisano tak: J ego C esa rsk a  M o ś ć  nastałą 
na Powszechnem Zebraniu Rady Państwa Opinią 
względem mieyskich i prywatnych maklerów7 Nay- 
wyiey potwierdzić raczył i rozkazał wypełnić. 
Podpisał: Prezydent Rady Państwa FF. Koczubey. 
i 4 czerwca 18З0 r.

P o m n ik  Ł om onossowa .
Dotychczas, sławny ten poeta miał sobie 

przez zmarłego Kanclerza Państwa, Hrabię FFo- 
roncowa, postawioną tylko urnę grobową w klasz
torze ś, Alexandra Newskiego, w St-Petersbur- 
gu. Jaśnie Wielmożny, Neofita, biskup archan- 
gielski, pierwszy powziął myśl wzniesienia pom
nika, który byłby goduieyszeym człowieka, tak 
wielkiego geniuszu , kommunikował on ią Jene- 
rał-Gubernatorowi, który, otworzywszy na miey- 
scu składkę, udał się był do P. Admirała Szyszko
wa, ówczesnego Ministra oświecenia, na którego 
przełożenie, błogosławioney pamięci C esa rz  Alk- 
x a n d e r  raczył w tym celu pozwolić powszech
ną w całem Państwie składkę, która wkrótce 
przyniosła około 5o,ooo rubli. P. Martos był zo
bowiązany ułożyć model, który czyni zaszczyt 
iego talentowi. Pomnik będzie się składał z dwóch 
posągow, z których większy, wymiarów kolossal- 
nych, będzie wyobrażał Łomonosowa, w chwili 
poetyckiego natchnienia; prawa iego ręka iest 
wyciągnięta* w lewey zaś trzyma lutnią, ozdobio
ną cyfrą C e s a r z o w e y  E l ż b ie t y , a utrzymywaną 
przez geniusza skrzydlatego. Wynalezienie i exe- 
kucya tego posągu są dokładne, szlachetne i Wspa
niałe; lekkość i delikatność dłóta daią się wid/ieć 
we wszystkich częściach tego dzieła. Wzorem 
starożytnych, poeU iest wyobrażony w połowie 
nagi, etoiący na półsferzu, na którern widać pół
nocną część Rossyi europeyskiey, i gdzie są wy
rażone te słowa: Morze Lodowate i Chołmogory 
są miejscem urodzenia Łomonossowa. Wszystko 
iest z bronzu , wysokości trzech arszynów i 2 
wierszkow,jnie licząc d<> tego półsferza.Cały ten po- 
sąg będzie stał na podstawie z granitu, t«k , iż 
nogi posągu będą 4 ma arszynami i 5cią wier- 
szkow wyżey nad powierzchnią ziemi; 'całkowita 
pomnika wysokość wyniesie półósma arszyna. Na 
przodzie podstawy będzie wyryte imię Łomono
sowa. Pomnik ten poda potomności nie tylko pa
mięć tego człowieka z geniuszem, lecz ieszcze 
będzie wskazywał wierne iego rysy, skopiiowane 
podług pdrtretow naypodoboieyszych. (J. d. S. P.)

Ty flis  dnia 5 lipca.
W  ciągu rosia i czerwca , znaczne summy 

były z Tyflissu wysłane na iarmark do Nizszego- 
Nowogrodu, do którego też udało się bardzo w ie
lu kupców naszych. Upłyniecie terminu, na któ
ry przez n a y  w y ż s z y  ukaz pod dniem 8 pa
ździernika 1821 roku były kupcom prowincyy 
kaukazkich udzielone niektóre przywileje wzglę
dem ,handlu zewnętrznego, stało się przyczyną 
tego kierunku, który mieć zaczynają ich kapi
tały wewnątrz4 Rossyi; trzeba się spodziewać, iż 
ten obrót rzeczy nada nową moc przemysłowi 
naszemu i przyłoży się do iego pomyślności.

Niedawno została w Tyflisie założona bi
blioteka czytania, która takoż będzie pierwszą w 
naszem mieście xięgarnią, gdyż osoba, która so
bie utworzyła teo proiekt, zamierza też przeria- 
wać książki, o jakie będzie proszoną. {J.d, S. P.)

Miasto Baku dnia 24 maia.
W  okolicach tego miasta zdarzył się nad- 

zwyczayny fenomen przyrodzenia. O pół-do-sió- 
dmey, z południa, dał się słyszeć huk podziemny) 
podobny do grzmotu dalekiego > w kilka minut,

powstał grom, lak by od wystrzału wielu armat; w 
tymże -czasie, w odległości dwóch wiorst od wsi 
JJiladzaryу i o 10 wiorst od twierdzy Baku, wy
sadziło na powietrze wierzchołek góry Boz-Tepe; 
kupy kamieni z nadzwyczsyoą szybkością wyla
tywały na powietrze, i, spadając kierunkiem pio
nowym, ̂  nagromadziły niekształtne wyniosłości; 
potym się wzniósł wysoki słup kłębiącego się dy
mu i koloru popielatego; iipka, płynna, polała się 
msssa, podobna do rozpeowadzoney wodą gliny, 
a pochyłości gór pokryła warstą, grubą od ar
szyna do sążnia. W  półgodziny, dał się słyszeć dru
gi grom, mocnieyszy od pierwszego, i ,  w oka
mgnieniu, rozproszy wszy dym gęsty, wydał słup 
ognisty, którego wierzchołek gubił się" w obło
kach; przytym takoż zawiał wiatr mocny, z półno
cy na południe, którego wichrem wznoszona ku
rzawa okryła okolice Baku i zaćmiła niebo. W  
sześć minut, niebo się wypogodziło, ale słup o- 
gmsty, który odbijał mocne światło na obłokach, 
trwał więcey godziny; potym, iego wysokość na
gle się zrrunieyszyła do 1 sążnia.

Dnia 23 , ieszcze w wielu mieyscach, nad roz
padlinami góry, paliły się gazy, a na samym, ieу 
wierzchołku dawała się widzieć głębina, w kształ
cie czaszy, z którey, trzema mieyscami, wydoby
wał się mocny płomień, w niewielkich słupach.

le n  wybuch wulkaniczny można odnieść 
od rzędu wulkanów błotnych. (/?. /.)

P o p i s y  S z k o l n e .
Roku 18З0, w dniach ostatnich miesiąca czer

wca odbyły się publiczne popisy Uczniów Liceum 
Wołyńskiego, przy licznie zebranych - gościach 
płci oboiey. Dnia 3o odprawiło się w Kościele 
Lyeealnym żałobne nabożeństwo za duszę Założy
ciela tey Szkoły ś. p. Tadeusza Czackiego; -po k.ló- 
rem zostały rozdane nagrody uczniom, którzy od
znaczyli się pilnością i celującym postępem w nau
kach, oraz dobremi obyczajami.

Lista Uczniów, którzy otrzymali nagrody: 
Z  kursu 5go  ̂ Bronisław Pruszyński , medal zło -

1 elix Kozłowski . accessit — Z  kursu 2 go у 
Rudolf Malinowski, Włodzimierz Swieykowski, 
medale srebrne — Paweł Dobrogoski, Leon Swiey
kowski, accessit — Kaz.mierz Chońskś, Махугпі-
lian Młochowski, pochwały przedmedalowe _
Z  kursu i go, Gypryan Modzelowski , Eustachy 
Iwanowski, medale srebrne — Józef Rzyszczewski, 
Faustyn Czarnecki, accessit— Alexander Prze- 
ździecki, Leon Rzyszczewski, pochwały przedme
dalowe — Z  klassy 4tey, Ludwik Sadowski, me
dal srebrny^ — Felix Kozłowski accessit~  Z  klas
sy ociey, Teodor Jaczewski, z klassy 2gieyt W i
ktor Missiewicz, z klassy iszey, Grzegorz Paszyń- 
sKi, otrzymali książki— Szczególne pochwały: 
Z  kursu 5go, Andrzey Szteger, Ewaryst B ,skj 1—
Z  kursu igo, Alexander Budzyński, StHii,sław Ga
domski, Władysław Jaczewski, Józef Jałowiecki 
Adolf Jełowiecki, Mieczysław Przeździecki, Ste- 
fati Penczelski, Karol Witte, Leon Hussarowski 
Włodzimierz Kożuchowęki, Marcelłi Krasicki’ 
Witalis Krassowski, Oktawian Lenkiewicz, W ła 
dysław Petre, Mikołay Wołoszyński — Z  klassy 
4tey, Gypryan Nowotny, Henryk Skirmunt, Bo
lesław Skirmunt, M.kołay Zieliński, Ludwik Ho- 
rodyski — Z  klassy *ociey у Albin Lisiecki, Sta
nisław Choński, Wincenty Nar.owskj . Johana 
Landesherg, Paweł PoUnowski, Teodor M»ńkow- 
ski —  Z  klassy 2giey, Konstanty Paskiewicz, L e o n  
Wolfgang, Leopold Lipiński, Karol Lewiecki, 
Antoni Zoł kie wicz, Piotr Romanowski — Z  klassy 
-tszey, Kazimierz Połuchtowicz, Władysław Na- 
nowski, Antoni Wierzbicki, Wincenty Sokolni- 
cki, Jan Myssakowski— Listy pochwalne; Z  kur- 
su 3go, Ludwik Borkowski, Konstanty Br»tnow- 
ski, Alexander Jarkowski, Jan Iwanowski, A- 
dolf Komar, Jan Tomaszewski — Z  kursu 2go, 
Paweł Kaczanowski, Pms Łęczycki, Alexandec 
Małe wicz, Ignacy Nawrocki , M-chał Orłowski, 
X. Gypryan Obołdowski, Artur Zelski _  Z  kur
su igo, Lud wik Berezecki, Karol Dorożyński, Kon
stanty Jurkiewicz, Mikołay Kelchner, Stanisław



ŁozitLki, W ład y s ław  Łoziński, X . H ila ry  *Rafa- 
І<> ѵлкi, L udw ik  Strzelbicki, Jan  Berezecki, W ła 
dysław <ie Laire , Zygmunt Kaczanowski, Klemens 
K rassow sk i ,W incen ty  K ucharsk i,  Salomon Ебѵеп- 
sot, Teodor Oleniez, Antoni Tecfaw , A lexander 
W erm insk i,  Juliusz Z agórsk i,  F ranciszek Sokol- 
nick i — Z  klassy 4 tey , W ładysław  BMirynowski, 
K onstanty Ja roszyńsk i , Antoni li  ński, Felemon 
Kleozyński , W incen ty  K fossow ski, Аіехапсіег 
K  rkiew icz, Karol K ruzer, W łodzim ierz L ip iń 
ski, Leopold Nowótoy, January  Ostrowski , Ale- 
xande r  Sawicki, Konstanty Zeydler — Z  hlassy 
Зсю у, M ichał Andrzey kowicz , K lem ens Bucza
cki, Adam Łaski, M ichał Ł a s k i , Zenon Łoziński, 
Mi koła у Malinowski, M arcćili  Potryk o weki, K rzy 
sztof Skulski, Antoni Suchorski — Z  klassy 2g iey , 
Franciszek Beller, Stefan Grabowski, Józef l l la -  
sze w i cz, Konstanty Ju rkow ski,  Alfons M alew ski,  
iYIikołaу Milewski. Oktawian Marcinkiewicz, M i
chał Patkowski, F loren  ty Szulicki,r Lucyao Sto* 
janowski, Mozes W e in trau b ,  Jan Żółkiewski — 
Z  klassy is zey , Kazimierz Grabowski, Paw eł Kłos- 
so w* ki, Mieczysław' Łoziński, Adam Fos'wiato w- 
ski, Lud w ifc Pawliczyńsk i , Tytus Ścisła w ski — 
U czniow ie S zko ły  rysunków  i  m alarstwa: Edw ard  
Bony. 'K a r o l  de Lille, Ignacy Sędzitnierz.

Zastępca D yrekrora  Szkół G ubern ii  W ołyń- 
skiey Koliegialny Assessor i  K aw aler  J. Bokszcza- 
nin.

** /  A n g l i a .
L o n d y n  driia ,23 lipca .

( t  G aze ty  W arstawekiey .)
Onegday na pokoiach u Króla Jm ci, M onar

cha miał m undur Admiralski, i n»ypierwey przy- 
!^ł X i i / a t  K urnberland , Sussea? i G loucester, X ią-  
■5®*® Jerzeg o , oraz Xiążęcia Leopolda , a polem 
Xiązęcia Pruskiego F r y d e r y k a , Posłów zagrani
cznych, i wszystkich, którzy rnaią wstęp do Dwo
ru ,  я do k tórych  należał także Xiążę K ozłow 
ski. OJficerowie morscy, obecni w znaczuey licz
bie, mieli iuz nowy mundur. Monarcha przyy- 

zgromadzone osoby, był otoczony braćmi 
s w e m H r a b a  JŚberdeen  przedstawił Posłów F ran -  
cuzkipgo i Pi uskiygo,» Poseł Pruejfei Barona Strantz^  
oraz Hrabiów D ó n h o ff  i Jiedern. Pan R othscln ld  
by ł  przedstawiony K rólow i Jmci przez Xiążęcia 
Gordon. Pan D rin k w a te r , P rezydent miasta L i-  
ѵе/рио /, na czele Ław ników  podał Monarsze a- 
dree, e 'W ynurzeniem smutku po zgonie zmarłego 
K róla, i powinszowaniem wstąpienia na tron .Przed
staw ił go Ran P e e l , i K ró l Jm ć  nadał mu dostoy- 
nosc K awalera.

Dnia 2i b. m. p rzyby ł  K ról Jm ć W ir te m -  
berski do tuteyszey stolicy, i stanął w pałacu 
S t. Jam es. Został niezwłocznie wprowadzony do 
K rolew stw a Ichmość. Nayiaśnieyszy gość zabawi 
lu czas nieiaki.

Gdy Xiązę S u ssex  pierwszy raz witał ia- 
ko Króla, bra ta  swego, teraźnieyszego M onarchę, 
z którym zawsze w nayściśleyszych bra te rsk ich  
stosunkach zo s taw a ł , podał mu po przyjacielsku 
*ękę, zamiast pocałowania iey według zwyczay- 
ney etykie ty  dworskiey. Natychmiast iednak o- 
m yłkę swoię popraw ił,  i z rów ną delikatnością 
lak uczuciem, prosił  K róla Jm ci o przebaczenie, 
oświadczając, iż długo by ł  obcym u dworu.

W czora jsza  G azeta D w orska  wymieniła P o 
słów zagranicznych, którzy na pokoiach dnia 21 
b. m. złożyli K ró lo w i Jmci nowe listy wierzy
telne. Obeymuie także liczne awanse w woysku 
i m arynarce. Panowie C iarkę  i H ulse  zostali F e ld 
marszałkami, 5o Jene ra ł  - Poruczników otrzymało 
stopień Jenerałów, a 44 Jen e ra ł  - Maiorów, stopień 
Jen e ra ł  - Poruczników, A dm irałow ie czerwoney 
bhndery Lord Garnbier i Pan Pole zostali m ia
nowani Admirałami flotty.

Parl.iment został odroczony do dnia io  sier
pnia, lecz w dzisieyszey Gazecie Dworskiey ma 
bydź umieszczony rozkaz K rólew ski,  względem 
,e£° bozwiązania. Mniemaią , iż nowy P arlam ent 
zwołany będzie na dzień 15 października.

— D nia  24 —
Dzisiejszy Okólnik D w o rsk i d y n as i : , ,W czo-

И У 0 godzinie ymey rano wysiadł K ró j Jm ć  
W i г te m berek i na ląd przy pałacu Tower (*). Że- 
glngę z B oulogne  odpraw ił  na statku parowym 
L rg h ten in g , a przy  wylądowaniu został przyjęty 
przez Królewskiego Szambelana Lorda C linton , 
i Pułkow nika F itzc la ren ce , którzy z tym M onar
chą udali się pojazdem Królewskim do pałacu G ril- 
hons, gdzie pokoie były przysposobione. O godzi
nie 9 te у р г г у Ь Ы К г о І  W ilh e lm  І Г  do tego pa
łacu dla po witania Nayiaśnfeyszego Gościa swego, 
i ba wił blisko pół godziny. Poźniey Xiążęta K u m -  
berland , Sussex  i  Gloucester, oraz Xią£ę Pruski 
F ryd eryk , odwiedzili także K róla Jm c i  W ir te m -  
berskiego. Gdy Monarcha ten odwiedził K ró -  
Iowę A d e la id ę  w pałacu S t. Ja m esy udał się do 
Izby' Wyższey, chcąc bydź obecnym przy odro-* 
czeniu Parlamentu. Tam K ró l Jm ć  ѴѴіеікіеу B ry 
tanii oczekiwał na niego w przedeali, i obadwa 
Monarchowie weszli razem do sali Izby wyższey. 
Nad wieczorem by ł  w pokoiach K rólew skich  p a 
łacu St. Jam es  wielki obiad dla Nayiaśnieysze- 
go Gościa. K ró l  Jm ć W irtem bersk i  chce zacho
wać incognito , i jedzie pod nazwiskiem H ra b ie 
go Teck.”

Parada, z iak# wczoray K ró l  Jm ć W ie lk iey  
B rytan ii udał się do Parlamentu, i którą dzjsiey- 
sza gazety tuteysze obszernie opisuią, odbyła się 
zupełnie w starożytnym sposobie Angielskim. M o
narcha miał na mundurze A dm iralskim  płaszcz 
axamitoy purpurow y podszyty gronostajami, iaki 
także J e r z y  / ,  J e r z y  11 , a naostatku J e r z y  I l l t 
w podobnych uroczystościach nosili. Przed p a ra 
dnym poiazdem K rólew skim  , k tó ry  8 białych 
koni ciągnęło, szli Marszałkowie i inni U rzędni
cy Dworscy, a za poiazdem szło 26 służących K r ó 
lewskich parami. K rólow a prowadząc za rękę  
młodą Xięźniczkę W ik to r y ą , k tórey drugą rękę 
trzymała Xiężna K e n t , wspólnie z Xiężniczką 
A u g u stą , X iężną G loucester i Xięzniczką Z o fia } 
p rzypatryw ała  się przechodzącej paradzie nay- 
p ierw ey z kolumnad pałacu S t. J a m e s , a potem 
z ogrodu. Gdy M onarcha wsiadł do poiazdu, l i 
czna muzyka w ojskow a grała pieśń narodową God  
save the K ing. L ud  widząc iadącego K róla w y 
dawał radosne okrzyki, co także nastąp iło , gdy 
Monarcha udawał się z przedsali do sali Izby wyż
szej, i gdy go przez wielkie otwarte okna w i
dziano. K ró l  Jm ć stanął przy iednem oknie, i dwa 
razy ukłonił się zgromadzonemu ludowi.

F  B A N C Y А. I
P a r y ż  dnia 21 lipca .
(ж Gazety Warszawikiey.).

Dziennik P osłaniec I z b  zawiera następują
cą charakterystykę Deia algierskiego: „H ussein  
w czasie panowania swego n i e b y t  okrutnym . Dla 
milicyi tylko tureckiey  , k tórey  burzliwego i do 
spisków skłonnego ducha się obawiał, był ostrym, 
dla mieszkańców zaś A lg ie ru  sprawiedliwym i 
ludzkim. Jest grzecznym, iak na T urka  bardzo 
światłym, a z politycznem E uropy  położeniem i 
zawiłemi rozmaitych Mocarstw sprawam i we 
względzie W schodu, dosyć dobrze obeznanym. J e 
dnakże ta właśnie część tego wiadomości zrządzi
ła upadek iego; spowodowała go bowiem do l i 
czenia zbyt wiele na Anglią. Jego wiadomości 
woyskowe zdaią się bydź bardzo ograniczonemi. 
Jako Ulem śwjadomszy iest p raw  P roroka i t r e 
ści Alkoranu , oiź nowszej taktyki. O iego nie- 
wiadomości w tym ostatnim względzie, opowiada
ją kilka szczególnych rysów. Gdy mu zarzuca
no, że źle zrobił, iż się wylądowaniu F rancuzów  
siln ie j  nie opierał, Dey na to odpowiedział: J a k 
że  ich schw ytam , g d y  im  wylądować nie dozwo
lę? Jednego dnia zobaczył, że w odległości ieden 
batalion zaczął s trze lać , przyczem f iak  zw y k le ,  
pierwszy szereg przyklęknął; patrząc się na to, 
zawołał w przytomności Francuzów  z rozbitych 0- 
krę tów  przy nim będących iPatrzcie^proszą o łaskę! 
śm ia ło  dzieci M a h o m e ta ! Gdy uyrzał ieden bata-

(*) kPiadomość więc w y ię ta  z G azety  Sun o
p rzyb yc iu  tego U lonarchy dnia  21 b. m .
była  zaw czesna .



Hoa ilaiąey ognia, к Ы у  pierwsty szereg «krę- 
c»ł bagnety, sądził, że drewnianych żołnierzy po
stawiono w pierwszym szeregu, Dziwił się tak
że że ni»dy z naszych żaden nie poległ, ponie* 
xvaż nie uważał tego, że dla zapełnienia luki, na
tychmiast szereg się ścisnął. Spostrzegłszy woy- 
sfco nasze w skupionych szeregach postępuiące na 
przód, rzekł: Francuzi niechętnie należą ze mną, 
i aby ich do tego przymusić, Ę&0fruto ich iedne- 
go do d r u g i e g o '  ,

Dnia 18 b. m. przyymował Król Jmc po
winszowania sądu kaseacyynego ? Izby obrachun- 
kowey, i rady oświecenia publicznego, z powodu 
wzięcia Algieru. Tłumaczem uczuć sądu kassa- 
cyynego był Hr. Portalis, pierwszy Prezes iego. 
Oświadczył, iż naywiększą korzyścią tey kampa
nii iest zniesienie niewoli i rozboiów morskich. 
Monarcha w odpowiedzi swoiey wyraził: „ Aie 
wątpię, iż wszystkie narody będą uczęstnikarni 
czystey i świętey sławy oręża naszegojsławy, któ
ra zawsze zdobić będzie walecznych, rozkazom 
moim posłusznych, którzy przy trudney do uwie
rzenia odwadze i czynności umieli zwyciężać, i 
razem jednać sobie miłość części przeciwników 
swoich.'5 Margrabia Barbe-Marbois, Prezes Iz- 
by obrachunkowey, wynurzył radość swoię, iz 
w mieyscu kryiówek rozboyniczych zakwitną spo- 
koyne fektorye. Mówił o przyszłem oswobodzeniu 
całey Afryki. W  odpowiedzi ministrowi Rawille, 
który przemówił inko Wielki Mistrz Uniwersy
tetu , oświadczył Monarcha , iż dobro oyczyzny 
jest nierozdzielnem od dobra iey Króla.

— Dnia 24 —
Dzisieyszy Monitor umieścił dwa sprostowa

nia pierwszego rapportu Hrabiego Bourmont, d,a- 
towanego dnia i4  czerwca w Sidi-Ferruch. Na 
wstępie iego wyrażono: „Flotta woienria , która 
ezekaiąc na flotyllę z woyskiem, dłnżey niż przez 
18 dni zatrzymaną była w zatoce Palma, wyszła 
nakoniec d. 10 czerwca pod żagle.” Flotta przy
była d. 2 wspomnionego miesiąca przed Palma, 
a zatem tylko 8, a nie 18 dni tam zostawała. W 
następnych dwóch mieyscach wyraża rapport : 
„Łagodny z początku wiatr stał się wkrótce tak 
mocnym, iż kilka małych statków doznało uszko
dzenia. Dwa statki zatonęły z częścią ludzi.” Na
czelny dowódca otrzymał wprawdzie takie donie
sienie, które iednak poźoiey okazało się mylnem; 
flotylla ani iednego statku nie utraciła, a dozna
ne uszkodzenie było zupełnie nieznaczącem.

Piszą z Tulonu pod d. 16 b. m. „Gdy eska
dra nasza stała w przystani Palmai trzem Hisz
panom, uwięzionym tam za polityczne wykrocze
nia, udało się umknąć i schronić na okręty Fran
cuskie. Przybyli oni iuż do Francyi, a dway z 
nich udali się do Bourges. Trzeci, officer wyż
szego stopnia , znayduie się w Tutonie, i czeka 
na postanowienie Ministery um Fraiicuzfeiego. Sta
tek parowy Sphinx popłynął dziś na powrót do 
Algieru5 statki przewozowe w liczbie i 43, które 
przybyły tu z Sidi-Ferruch, a z któremi nowego 
układu nie zawarto, udały się dziś do МогауГи”

List z Tulonu pod d. 17 b. tai wyraża: „Na 
brygu Cigogne, który tu wczoray zawinął, znay- 
duią się Panowie Bruat i Assigny, Kapitanowie 
rozbitych na morzu brygów Silene i Acenture. 
Wczoray przybyła tu także korweta Ѵісіогіеше, 
która dnia 10 b. m. wypłynęła z Algieru. Admi
rał Duperre wysiadł dnia 7 b. m. na ląd , i w 
JKassaubach miał długą rozmowę z Hrabią Rour- 
mont i Deiem. Dey zapewnił , iż flotta więcey 
mu szkody zrządziła , niż woysko lądowe , i że 
szczególniey okropny ogień okrętow liniowych 
Francuzkich skłonił go do poddania się. Trzem 
okrętom Angielskim, dwóm brygom i iedney ga- 
liocie, chcącym zawinąć do jiortu odmówiono wey- 
ecia, a ludziom ich zabroniono Wylądowania. W ar
tość dział znalezionych w Algierze podaią na 17 
milionów franków ; żydzi dawali iuż za nie іо 
milionów. Zaięto się utworzeniem municypalno- 
ści i policyi, złozoney z Maurów. Milicye tu
reckie maią wsieść na okręty liniowe Marengof 
S cip i o , JDuąuesne i la Couronne. Ostatni z tych 
okrętow sprowadzi pierwszy transport do Smyr
n y. Dey odwiedzając Jenerała Bounnont w Kas*

sauhach, przyiecM  na koniu Arabskim, bogato 
osiodłanym, a towarzyszył mu odd?iał woysk* 
Francuzkiego. Ma on wzrost zwyczayny , mocną 
postawę , długą brodę, poważną minę 1 wielkie 
ciemne oczy; zdaie się mieć blisko Go lat. Gdy 
woysko nasze wchodziło do Algieru , Posłanmk 
De i a Timetańskiego w paradnym ubiorze iechał 
komio wpośrzód głów-nego sztabu I  rancuzkiego, 
Kapitan fregaty Deloffre został tymczasowie mia
nowany dowódcą, a Porucznik okrętowy Rigodit, 
Kapitanem nadbrzeżnym. Słychać, iż kilku urzę
dników Minister у um skarbu z wydziału rachun
kowego otrzymało rozkaz udania się do Algieru.

Nadzwyczayną drogą odebrano z Paryża 
z dnia 27 lipca w Hamburgu wiadomość , za 
Król francuzki wydał pięć postanowień. Przez isze 
wolność druku iest uchylona, przez 2gie nowo o- 
brana Izba iest rozpuszczona, Зсіеш uchwalone no
we prawo wyborów , 4tem kollegia obwodowe są 
zwołane na dzień 8 września , kollegia departa
mentalne Uł 18 września, nowa zaś Izba Deputo
wanych na 28 września, 5 iem Król mianował dwu
dziestu radców stanu. {Kor. IP ar.) % **~

RAPPORT RADY STANU K RO LEW STW A  
POLSKIEGO.

( D o k o ń c z e n i  e.)
Rozszerzenie kredytu, handlu i przemysłu.

Co do tey części, Skarb publiczny wywiązał 
się w zupełności równo z zainstalowaniem Ban
k u ,  z obowiązku Art. 5 i 4  Ustawy Bankowey, 
nań włożonego, i zaliczył Bankowi.

W  gotowiźnie . . . .  zł- 10,000,000 g r .—
W  Listach Zastawnych To 

warzystwa kredytow e
go ziemskiego 10,000,000 
zł. licząc po ówczaso
wy m kursie 81 za 100 — 8,106,000

Razem — 18,100,000 — —

1)^99,44o — 11

16,600,000 — —

Niemniey też przekazał po
życzkę w summie . .
przez Rząd Dyrekcyi 
Glówney Towarzystwa 
kredytowego ziemskie
go udzieloną.

Nakoniec wniósł . • •
w Biletach kassowych do 

wypuszczenia w obifeg 
przygotowanych.

Po otwarciu Banku inne 
jeszcze fundusze wpły
wać do niego poczęły, 
iako to: depozyta , oraz 
kapitały publicznej pry
watne, których w ogóle 
przez miesięcy 8 wpły
nęło do Banku w sum
mie ......................... _ • — 27,658.357 — 5

Wydano w tymże czasie — 1,778,649 1
Pozostało sumra Bankowi

powierzonych . . .  — 16,879,688 — 4
Nakoniec Bilety ksssowe 

wypuszczone były sto
pniowo w obieg od dnia 
otworzenia Banku i z 
tych po koniec roku 
1828 było wypuszczo
nych z a ....................— i5.9ii,535 — —■

Wymieniono ich na goto
wiznę z a ....................— 6.945,160----------

Z końcem zatem tegoż ro
ku pozostawało w obie
gu ..............................

Tym sposobem kapitał za
kładowy Banku , wraz
z funduszem pozostają
cym na umorzenie d łu
gu publicznego, tudzież 
summy z innych źrzó- 
deł pochodzące , nie
mniey też zn&yduiące się 
w obiegu Bilety kasso- 
we. z końcem roku wy-

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 92.
W iln o  dnia  1 S ierp n ia  v. s. i 85o roku.

nosiły w ogóle . . . —- 47,628,889 — 17
Ośmio-miesięczne zaś obro

ty  B anku  w części han
dlowcy i przemysłowcy, 
n iem m ey stan kassy ie- 
go,na dniu ostatnim g ru 
dnia tegoż roku  były na
stępujące:

l.Na skupowanie(escompte) 
wexlow i papierów k ra 
jow ych terminowych,o- 
raz nabyw anie w exlow 
zagranicznych, użyto . — i 5,46o,258 — 7 

Z w ro ty  wynosiły . . .  — 10,878,255 -— 20
Pozostało zatem w w ex- 

lach i pap ierach  te rm i
now ych . . . . .  — 2,582,022 7— 17

2. Na nabywanie papierów
publicznych użyto . — 55,o55,96o 2

Z tych  sprzedano za . . — 14,964.956 — 6
Pozostało w  papierach pu

b lic z n y c h  ....................... —  20,091,005 — 26
5 . Na pożyczki i zaliczenia u-

Ż y t o ............................... ...... —  66,874.279 —  25
Z w roty  wynosiły . . . — 4З.954 656 — 18
Pozostało w dowodach na

pożyczki i zaliczenia — 22,919,6^5 — 7
4. W  Kassie Banku pozosta

wało na d. 5 i grudnia 
1828 r. w rozmaitych 
monetach . . • • — Di5 i 5,655 —— 9

Ogół zatem stanu czynne
go B anku z końcem r.
1828 wynosił . . .  --- 48,908,522 • 29

Gdy zaśkap ita łB anku  wraz 
z funduszem, pozostają
cym na umorzenie d łu
gu kraiowego, wszelkie- 
rni su.ramami Bankowi 
powierzonem i , tudzież 
Biletami kassowemi, w 
obiegu wynosił w tymże 
czasie iak. wyzey . . — 47,628,889 — 17

Zyskano przeto w ciągu dni 
234 to iest od 6 maia do
3i grudnia 1828 . . — 1,279,433 —* 12

Zysk ten pochodził z nastę
pujących  źrzódeł.

a) Z pobranych prow izyy . — „861,681 —  9
b) Z zysków na pap ierach  p u 

blicznych,w exlach i m o 
n e t a c h  .....................................—  865,827 —  2 5

c) Z rozmaitych w pływ ów  — ____5,028 — 20
Łącznie . — 1,732,537 — 29

Z tego gdy strącić  należy:
a) Frowizye przez Bank zapła

cone . . » • e • — 85,266 —  9
b) Stra ty  na wexlach i k u r 

sach m onet zagranicz
nych  ud,883 — 27

c) W y d a tk i  adm inistracyyne
i handlowe . . . . — 5 i3,g54 — 11

Razem . . — 453,io 4 —• >7
Pozostałe iak  wyzey czy

stego zysku . . . .  — 1,279,433 12
Co do kap ita łu  zakładowego czyni ю Д У» od 

sta rocznie.
Jakko lw iek  rezultat ten iest pomyślnym 1 

dowodzi że w k ierow aniu  funduszami potrzebną 
na zyskowne ich  obroty zwracano uwagę, nie od
powiedziałby on iednak zamiarowi , jeśliby wa- 
źnieyszych na ogół k ra in  spływających skutków 
nie sprowadzał. Lata przyszłe wyraźnieysze tego 
zapewne okażą dowody; lecz i początkowy zawód

instytncyi nie by ł  dla ogółu k ra in  bezowocnym; 
summy sporne i wszelkiego rodzaiu depozyta, po 
naywiększey części ze szkodą właścicieli i k ra in  
m artw o leżące , znalazły w Banku bezpieczną i 
przez prawodawstwo cyw ilne oczekiwaną lokacyą. 
Oddane zaś obiegowi, pomnażaiąc kapitał banko
w y  i zapewniając dochod właścicielom, nie s tra- 
c i ły  iednak tey główney i właściwey cechy swo- 
iey, że na praw ne zażądanie s trony wydane bydź 
powinny.

Zgromadzony blisko 5о>ооо,оой kapita ł ,  ob
cy dotąd dla handlu i przemysłu, od razu p ra 
wie s tanął im ku pomocy, niosąc *ruch i życie 
we wszystkie ich  odnogi.

Z tego zasobu zaliczenia i pożyczki u ła tw ia
jąc mobilizacyą wielu  wartości , przedtem bezu
żytecznie leżących, iak z iedney strony podnieca
ły  produkcyą przez oddawanie iey kapitałów o- 
biegowych przed spieniężeniem nawet towarow, 
tak z drugiey nabywanie tych ostatnich ułatwiały.

Procent handlowy w  W a rsza w ie  n iedawno 
ieszcze do 12, 18 i do 24 od 100 dochodzący, do 
6 od sta rocznie przez Bank zniżony, naw et we 
wzaiemnych między haudluiącemi stosunkach do 
tey stopy zbliżonym został.

L is ty  Zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, staraniem Banku lepiey  za granicą po
znane, i poparte silną iego konkurrencyą , w p ie r
wszych zaraz miesiącach istnienia Banku blisko
0 10 od 100 w cenie podniesione, świadczą pomno
żenie o część lotą maiątku narodowego w tych  
wartościach zawartego. N akoniec , wełna , ieden 
z głównieyszych produktów gospodarstwa kra jo
wego, a zarazem pierwszy materyał, naywiększey 
części naszych f a b ry k ,  w skutku  zaliczeń przez 
Bank na iey zakupienie udzielanych, znalazła od
b y t  wewnątrz kra iu  w tedy w łaśn ie ,  kiedy zam
knięcie granicy  ościenney, odsuwając w ełnę pol
ską od dotychczasowych na nią targów , odeyrao- 
wało wszelką nadzielę korzystnego iey spienię
żenia. Pośrzednictwo to B anku  będzie zarodem 
przyszłych znamienitych w W a rsza w ie  na wełnę 
jarmarków.

Owoce te daią najn przewidywać na p rzy 
szłość cały szereg użyteczności Banku Polskiego, 
dla wzrostu handlu i przemysłu.

Nadzieia zaś ta ugruntowana na czystości za
sad przepisanych Bankowi P o lsk ie m u , tem iest 
niezawodnieyszą, ze nie szczędząc dla Banku po
trzebnych rękoym i, zaręczając za pewność summ 
mu powierzonych całym majątkiem skarbow ym ,
1 otaczając go nadzorem M inistra P rzychodów  i 
Skarbu , tudzież osobney Kommissyi z członków 
obu Izb Seymowych złożoney, k tóra  spostrzeże
nia swoie do samego T ronu ponieść iest upowa
żnioną, raczyłeś nadto W asza C e sa r sk o -K ró le w 
ska Mość zapewnić nienaruszalność zasad Banku, 
zastrzegając, iż ustawa, która ie obeymuie, nie i- 
naczey iak tylko z uczęstnictwem obu Izb Sey
mowych, zmianom uledz może. T y m  to wszyst
kim  zasadom i  rękoymiom Rząd W aszey  Cesar
sko - Królewskiey Mości przypisuie to zaufanie, 
iakiego Bank Polski od chwili otworzenia swo
jego, w kraiu i za granicą doznaie.

Takie były usiłowania Rządu W aszey Ce- 
sarsko-Królewskiey Mości przez lat pięć minio
nych , takie osiągoione skutki. Jeżeli są pomysl-i 
ne, leżeli w ogółowym rezultacie okazuią polep
szony stan kra iu  » ułatwione śrzodki do stopnio
wego dalszego rozwinięcia przemysłu, a zatem bo
gactwa narodowego ; -winniśmy to iedynie dobro
czynnym, i ciągle opiekuńczym chęciom i zamia
rom tak w iekopom nej pamięci Poprzednika W a 
szey Cesarsko-Królewskiey Mości, iako i Twoim, 
Nayiaśnieyezy Panie.

Dan w W a rsza w ie  dnia 18 maia 18З0 roku.
(podpisano) W .  Sobolewski,

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego G ubernatora .
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler .

w Drukarni Redakcyit DODATEK



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9a, ~
JJ^ilno dnia 4 Sierpnia v. s- 4 83o roku.

U  w i a do m i e ń  i e.
3 W  Pow iecie  T ro ck im  w n ia ią tku  S tra -  

■wiermikach G abryela  Ogińskiego o 9 m l  od W il- 
na  położonego o tw ie ra  się blech na p łó tna  na 
spo-ób zagraniczny urządzony ze wszelka do le
go potrzebny macii nerya, przeto ieśliby kto ży
czył oddać swe p łótna do wybielenia, rac /y  ‘ię 
u d ać  czyli przysłać' do S traw ieuu ik ,  gdzie sarna 
fab ryka  еху'-іпіе lub do kamienicy Gabryela O* 
giń<kiego w W iln ie  przy ulicy Oslruhi amskiey 
pod N. 5 połozoney , gdzie u W . Porucznika 
Dohrow ulskiego znayd tie pełną  w tey mierze 
in f  *rinacyą co do ceny, k tó ra  ile możności m ier
ny stosownie do N um eru  płótna naznaczoną bę
dzie. O ddal a ry  raczy po obydw óch końcach  
S /tuki wyszyć imię i nazwisko swoie; przy od - 
d an in ,  d aw an e  będą bilety na ib-ść przyjętych 
w y robów , k tó re  przy od braniu płótna okaza
ne mi i z wrócone mi bydź powinny. N a y w ię .  
ksza rzetelność i aku ra tuość  zaręcza się. Ponie
w aż zaś le rażn iey  za pora ro k u  iest n a y w ła 
ściwszą dla pr/y^posobienia p łó tna do dals/.ey 
m anipu lacy i,  uprasza się przeto o nayrychley- 
sze w tey mierze sknmfnuuikowanift się.

podpinał P io tr  D obrow olski P o r .  h. W .  Pol. :
D ozw ala  się d ru k o w a ć .  W iln o  i 83o d. 28 1 

l ipca . Cenzor L .  B orow ski.  1

Sądy Exdy wizor skie.
5 Sąd Т ах а  tors ko E x d y  wizor*ki na  fo l

w a r k  D eynów  w P tc ie  0 <zmian. i dalszy fun 
dusz po Sędzia  Grodz. O z m .  Kazimierzu i 
A nnie  Sulis trow skich  remisją Ziemską 0 ?/.i»ii n. 
r .  i 85o i unii 2 przeznaczony ; na zp/.dzi>* d.
16 iutii tegoż roku  między itmemi w łaśc iw o- i 

mi wyrokam i dozw oli ł  wierzycielom przy po- < 
zw ania  do tego Sądu  in te re so w a n y c h  w spra - ■ 
w ie  t  Л о wey osob, a między letni J P P .  Ko«so- 
budzkioh , k tórzy  po oświadczeniu  fo lw arku  
D ^ynow a w exdyw izyą od iednego A exand»a 
Sulis trow skiego syna mimo troyga potorib tw a 
d^b ito row , 15 osob poddaney  ludności b.*z z ie 
mi kup ili ,  a te rm in  11 a oczy w M y rozbior sp ra -  1 
w y  d. 6 okt-.bra te raźn .  r. i dla n iedosta tku  
mieysoa w Deynow ie i o trzym ania Sądu  tak  z 
niassy deh ito row  iako  i przez w ie rzyc ie l i , do « 
miasta Ptgo Os/.miany odroczy ł ; aby wiec i u -  i 
teressow ane w tym proeessie strony pod s t ra 
t ą  pre te  nsyow u a wyrażony term in  s taw ały ,  
ostrzega. 1 8 Do r, 21 i w lii.

K a ro l  Czernicki Sędzia Ziem. P tu  Osztn. 
E x d y  w izor.

Jozefat  Ł u n k iew io z  Sędzia Grodz. E x d y -  
w izo r .

Józef  Z aw ad zk i  P isarz Grodzki Oszcuian. 
i  E x d y w iz o r .

5 R oku 18З0 miesiąca iulii 21 dn ia ,  d ek re 
tem  remmissyynym S ąd u  Glł. W  i leń-ki ego 2 go 
D e p a r t .  udt term inow any  został Sąd Ex«ly wi- 
аоічкі ma$sy funduszu zeszłego Joachima N ar-  
b u t t a  b. P rezyden ta  G ranicz, p t tu  L id  z. na do
m ierzenie satysfakcyi iego wierzycielom z fol
w a rk u  Rakfłhcow w  P ic ie  W ib  ń. leżącego. 
Na skutek czego do onegn przybył i sądy sw o
je  zareaftsumował- Bo u ła tw ien iu  zaś kwestyuw

akcessoryynycb, in w en tacy ą  funduszu p o d k o u -  I 
kurs  idącego , oraz kopią sp raw  i kom por ta- I 
cyą naw zaiem  wszelkich  pap ierów  do K a n c e l -  I 
lary  i Ziem. W i le ń .  z obowiązkiem  przez s l ro -  I 
ny oprzysiężenia na w ierności oney z рег*у«« I 
sleucyą 4 ro -n ie d n e ln ą  na dniu  28 augusta t* I 
r. kończącą się przeznaczył.  T e rm in  p o w tó r -  I 
nego zjazdu dzień 15 fibra idącego r.  za k ro -  I 
śb ł j  «by więc strony pod u t ra ta  sw oich p re -  I 
tensyy do t»'gu Sądu. z dow odaoii s taw ały ,  trzy-  I 
k ro tn ie  o te  ui przez gazetę K u ry  e ra  L i te  w- I 
awizuie.^

Ziem. W ileń .  P isa rz  i E x d y w .  J a n  Czyż.
G rodzki W i b  ń. P isarz i E x d y  w izor S ta 

n is ław  K ielcze w s ki.
Pisarz G rodzk i T ro c k i  i E x d y w iz o r  Adam  

Kijuć.
Regent S ąd u  Glł. W i le ń .  2 C. D e p a r ta 

m en tu  Józef  Ossoliński.

3 N iżey piszący się o p iekunow ie  córek m a
ło le tn ich  zeszłego J \ V .  R udolfa  Drab* T y zen -  
łiauia P u łk o w n ik a  a r ty l le ry i  kom iey  W o y sk  
Polskich  znalazłszy w dobrach  n iedaw no  zm ar
łego dziedzica Hyleniu zwanyxch , w G ubern ii  
G rodzięńskiey  Pow iecie Slouim<kim położonych, 
f i b ry k ę  suk ienną  od k ilku  la t  zaprow adzoną  
W porządnych  m urow anych  dom ach u lo k o w a 
ną z asor tym entam i grem plow em i kom ple tn ie  
znayduiącem i się w lit ?bie sześciu, sp ro w ad zo 
ne mi przed aw  óma laty z N id e r la n d ó w ,  z sze r-  
tyszami do po^tr/.yg.Л niow i dalsze mi p o trze b 
ne mi maszynami. W a rs ta to w  tkalny» h i <ż w dzia
łan iu  2 4, z porządkam i w nayświeższćrn u r / ą d z e -  
itu  zza granicy  wychodzącem i, wszystko siłą w o
dy przez m otor odbyw a się, z m aystram i zagran i-  
oznemi i ludźm i w łasnem i do sta  pięć ind#.iesiąt 
0 ‘0b liczące mi się a do ro b o t  tey fabryki u -  
sp"Sobi« uemi, z t \ m  zak ładem  ca łym  роьілпо- 
wili op iekunow ie  albo ca łkow ic ie  te fabrykę 
ży« zącem u nabyć, odstąp ić  , albo na la t  k i lk a 
naście wypuścić w d z ie rżaw ę za um ów toną  ce
nę. M ożna będźie t rak to w ać  od nast pnego sep- 
tem h ra  18З0 po obeyrzeniu  tey fabryk i przez 
k o n trah e n ta ,  k tóry  nie doświadczy trudm  ściow, 
owszem ztiaydzie wszelki" u ła tw ien ie  przy tey- 
że fabryce; w temże mieysou znayduie s ę far* 
b ierb ia ,  folusz, ru m arn ia  zim ow a, s łow em  w szy
stkie o b i rk la  k tó re  się ściągają do potrzeby i 
porządku  fabryki.  P rzy  niey są m aystrow ie ,  
stolarze , tokarze  , slosarze > kow a le  , ber doi ki, 
usposobieni do n ap raw y  zepsucia się jakich b u łź  
maszyn; ta fabryka  exystu ie  w końcu  m iaste
czka Byfenia w k tó iym  w szelk ich  p ro d u k tó w  
do żyw ności 7.a tan ią  c«*nę dostać można, prży
tem  w um ow ie o fab ry k ę  kontraktu*! и у może 
Sobie za w aro  w'a ć p ew n ą  ilość d rz e w a  na opał, 
a zdatnego do robien ia  , i przerab ian ia  popsu
tych maszyn, w^głi dla k o w a lo w  i s lo -a r /o w ,  
iako we dostarczen ia  mogą bydź zapew nione 
k o n tra k te m  w każdym  r**ku i policzone d o  o - 
gólney summy za ods tąp ioną  fa b ry k ę  ta k o w ą .  
Dult w  W i ln ie  r. i f i5o maia 7 dń»a.

K o n s tan ty  H rabia  T yzenh  iuz P . W . P ,
W .  Pusłow ski R. R. S. iako op ieknu .

* W olno drako wad,Policmeyster Chrząsto w&ki.



Т У  е  z  w  а  п  і  е>
2 Od Komitetu Ntywyżey а stanowionego 

l8go sierpnia 18 14  roku przy stany został do 
Jaś tie Wielmożnego Cywilnego Gubernatora 
Wileńskiego, pod N Зоо i bilet na odebranie 
go r. pen«yonu ża 18З0 rok szeregowemu J a 
nowi Mich-ilowemu, o którym wiadomo było, 
ze mieszkał w Wilkomierskim powiecie, lecz 
W tym powiecie iego nie wynaleziono. Zatem 
ninieyszem w żyw a się pomieniouego szerego
wego Michałowa, iżby się stawił do Kancei- 
laryi tegoż Jaśnie Wielmożnego Gubernatora.

P  o d  r a d. *
2 Od Mińskiego Gubernialuego Rządu ogła

sza się, iż w ш. Mińsku zamierzono pobudować 
nowy most przez rzekę Swisłooz 1 dom dla po
żarnych instrumentów za summę wyliczony po
dług śmiet na most 12,428 rub. 4 o kop. i na 
dom 5 ,8 8 5  rub. 68 kop. ass. zaczem życzący 
podiąó się takowego pobudowania ze< hcą przy- 
bydź z prawne mi e wikeyami do Mińskiey Izby 
Skarbowey n i  targi w terminach pierwszym g, 
drugim io i trzecim i i ,  a dla przetargu 12 
dnia mca września t. 18З0 r. gdzie za przy
byciem objawione będą życzącym kondycye, 
Śmie ty i plany. Lipca 22 d. 18З0 r.

Sekreta rz  Arcimowioz.
Stołanaczaluik Sientieuow.

ТУ ł  o c z  ę g i-
2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 

ninieys/em ogłasza się, iż wedle Imiennego Nay- 
wyżsiego Ukazu i8go sierpnia 1828 roku na- 
stałego, postąp ili w teraźniejszym 18З0 roku 
włóczęgi wedle swey zdolności, a mianowicie: 
do woyskowey służby Jan  ALxego syn Szew 
czak, lat od urodzenia 20, nie żonaty, czytać 
ni pi<ać nie umie , powiadał się bydź rodem 
z Kijowskiej gubernii, Zwienigrodzkiego po
wiatu, wsi Kiryłowki , przynależącej do oby
watela Jenerała VVasilja Wasiljewicza Indel- 
harda, przymiotów następujących: wzrostu 2 
arsz. 7 wiersz. , włosów na głowie, brwiach i 
wąsach światło-rusych , oczu szarych, twarzy 
czystej, nosa krótkiego szerokiego , gęby zwy
cza jne j ,  pokolenia małoros$yy“kiego, szczegól
nych przymiotów niema. Do forlecznych a- 
resztanckich rot: Siem ień  Fiedorów syn JM i* 
czenko 45 lat, pi«ać ni czytać nie umie, żona
ty i ma dzieci: syna Marka 9 i córkę ICfimią 
la t  11, z włościan Podolskiej goberuii Balt- 
skiego powiatu wsi B'*rezok obywatela P r ó 
szyńskiego, wzrostowy arszyny 4  wierszki, twa
rzy czystej, nieco chuderlawey, oczu ciemno
szarych, nosa długiego ostrego, włosów ciemno- 
ru-ych z przebijająca się siwizną — I  do S y -  
heryi na osiedlenie: З Іа х іт  H rynczuk  (ina
czej Bazyli Ponomareńko), 55  h i t , czytać ni 
pisać nie umie , nie żonaty, urodził się w gu
berni i Podolskiej, powiecie Bałtskim, w siole 
Bondarowey, przynależą- em do obywatela Gra
fa Rzewuskiego, wzrostu 2 arsz., 6 i pół wier- 
szków , włosów na głowie i brwiach ciemno- 
rusych , wąsach światło-rusych , oczu szarych, 
twarzy ctystcy, na prawey szczoce maleńki 
szram, nosa szerokiego, gęby zwyczajnej, mó
wi po małorossyysku — Ig n a c y  Teodora syn

N ic ze n k o , 35  lat, czytać ni pisać nie umie, żo
naty, rodem z Bałtskiego powiatu, gubernii Po
dolskiej, sioła Bierezok, przynależącego do Skar
bu i w possesyi obywatela Prószyńskiego, wzro
stu 2 arszyny 7 wi*rszków, włosów na głowie 
czarnych, z przebijającą się siwizną, brwiach i 
wąsach rusycb, oczu żó Iłowatych, twarzy czy
s te j chuderlawey, nosa podłngowatego, 11.1 pra-» 
wą stronę nieco sk rzy wiunego, gęby zwyczaj
n e j —  ^śkim  Sie mień o w syn D erienko , 4 o lat, 
czytać ni pisać nie um ie, rodził się w Eliza* 
wetgradzkim powiecie, gubernii Chersoń^ki* у» 
w miasteczka Lalekówee, przynależącem do o- 
by w,«te la Majora Kandauro wa, wzrostu 2 a r 
szyny 5 i pół wierszków, włoków na głowie 
rtisych z pokazuj tcą się siwizną, brwiach i wą~ 
saeh światło rudych, oczu szarych, twarzy czy
stej, nosa i gęby zwyczajnych , mówi po ma- 
łorossyysku , na lewey ręce mały paleo ode- 
rznięty.

A«eesor Czeregini.
Sekretarz Śnieżków.

O g ł o s z e n i e .
2 Panowie Studenci , którzy przybywając 

'do W ilna życzą znal- źć kwaterę , stoi, inne 
wygody życia i dobrych lekcy у ięzyka fran
cuz kiego, albo też litteratury, uwiadomieni, że 
mogą mieć wszystkie te punk ta, udaiąc się do 
Kapitana de Cerenyille dobrze znanego w Po
tocka, gdzie ou nauczał wiele la t tych przed
miotów w szkole wyższej XX. Pijarów, ta k 
że w Pensyonie Panien szlachetnych iego żo
ny. Jego mieszkanie iest na Zarzeczu w domie 
Tura pod N. 5 g 1.

Messieurs les etudians, qni en arrivant k 
Yilna desirent V trouyer le logemeut, la tahle, 
les autres choses necessaires et de bonnes le- 
cons de langue ou de l i te ra tu ro  franęaise, gont 
ayertis qu’ils peoyent s’adresser aa Capit. de 
Cereuyille bien connu a l>ołock ou il a enseigue 
plusieurs annees ces objets, tant au lycee des 
R. R. P. P. des ecnles pieuses que dans la pen- 
eion de demoiselles uobles de son epouse. Sa 
demeure na Zarzeczu, maison Toura, N. 621.

Dozwala się drukować. Wilno 18З0 duia 
29 lipca. Cenzor L . Borowski.

O b w i e s z c z e n i e .
2 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc.etc.
Gasper Dornowski prez. Sądu Ziem. VV i|,»rie 

i kaw aler, Stanisław Drzewicki Sędzia Ziem. 
Wileń. , Kalesanty Cieszeyko Sędzia Grodzki 
wileński, Adam Strawiński, uprzednio Pisarz» 
a dopiero Prezes Sądu Ziem. Trocki- go.

Omaymuiemy tym naszym urzędowym ob- 
wieszczym li>tem: iż stosownie do remissy są
du Ziem. Pttu Wileń. na dniu 5 lipca roku 
1829 nastałey, dekretu pier wszo-Zjazdowego 
sądu exdywizorskiego i wyroku sądu Głł. De- 
par. 2 gubernii w ileń ., my urzędnicy na sąd 
rozbiorowy funduszów JVV. Justyna Abramo
wicza b. Chor. pttu wileyskiego przeznaczeni, 
w komplecie prawnym, do maiątku Rymdziun 
tegoż J W. Abramowicza, w powiecie wileńskim 
położonego, w dniu 2 5 sierpnia roku idącego



i 8 5 o zjedzicmy, i iako iuż po spełnioney dyl- 
lacyi i wymiarze, oraz po wysłuchania od strun 
Jawiących się produktów, rozbiorem sprawy o- 
etateeznym ааутіешу się; aby więc wszelka ze 
strony kredytorów i debitorów gotowość była 
ł gdyby wszyscy pod upadkiem wiecznym na 
ten  termin iawili się, niuieyszym obwieszczamy 
listem. Datt. i 8 5 o męca lipca 29 dnia.

Roku i 8 5 o męca lipca 29 dnia. W oźny 
świadczę, i i  kopią tego obwieszczenia imieniem 
W W . Gaspra Hornowskiego Prez. Sądu Ziem. 
■wileń. i kawalera, Stanisława Drzewickiego 
sędziego Ziem. w ileń ., Kalesantego Cieszeyki 
sędziego Grodz, wileń. i Adama Strawińskiego 
wprzód pisarza, a dopiero prezesa sądu Ziem. 
trockiego, po kredytorów, pretensorów i debi
torów JW . Justyna Abramowicza b. Chor. wi- 
leyskiege, dla wiadomości onych do gazety 
Kuryera Litewskiego podałem, i o terminie 
Zjazdu sadu exdywizorskiego na dniu s 5 mca 
sierpnia roku idącego i 8 5 o do maiątku Rym- 
dziun, w powiecie wileń. położonego oznaymi- 
łem.

Tomasz Czerwkowski Woźny Sądu Grodz
kiego Pttu Wileń.

Roku 18З0 lipca 29 dnia. Przed aktami 
sądu grodzkiego pttu wileń. stawaiąc osobiście 
woźny wyże,у Wyrażony, relacyą takowego ob
wieszczenia urzędowie zeznał. Świadczę

Tomasz Stęmpkowski Regent Grodzki Pttn 
[Wileńskiego.

P o  d r  a  d  у  •
5 Prowiantski Departament Ministerynm 

Woiennegoogłasza,iż w skutek rezolucyi Zwierz
chności na dostawę prowiantu i owsa dla za
opatrzenia w następuiacym i 85 1 roku osiedlo
nych w Słobodzko-Ukraińskiey gubernii woysk 
i innych nayduiących się w obwodzie tego o- 
siedlenia, również Charkowskiego batalionu 
wewnętrzney straży z żandarmską komendą, 
i niektórych powiatowych inwalidnych komend, 
naznaczaią się w Słobodzko - Ukraińskiey Izbie 
Skarbowey targi w następuiącym miesiącu li
stopadzie:' 5go, 6go i logo i na przetarg i 4go, 
iygo i 18go tegoż miesiąca.

Ilość zaś prowiantu i owsa i kondyoye, 
na  osnowie których ma się odbywać dostawa 
onych, objawione będą przy targach.

Na wyżey naznaczone terminy wzywaią 
się życzący do targów z kaucyami, iakie n a 
znaczone są ukazami i 4go czerwca 1817 i 
iggo lipca 1818go roku przy dostawach do 
Skarbu wódki, a na ubezpieczenie zadatków o- 
sobno.

Tymczasem uprzedzaiąc Prowiantski De
partament uwiadamia , iż życzącym zostawio- 
nem będzie do woli podjąć się dostawy pro
duktów, ile kto może, w miarę iego kaucyy, żo 
opłata uskuteczniać się będzie aknratnie na ter
minach kontraktowych bez naymnieyszego prze
trzymywania i zwłoki, że przy odbieraniu do
stawo w anych produktów zachowywana będzie 
naysurowsza sprawiedliwość, i zgoła nie będzie 
miał mieysca nie tylko ucisk, ale i naymniey- 
sza próżna zwłoka.

Naczelnik oddziału Bielaiew* 
Naczelnik Stoła Zacharew.

5 Prowiantski Departament Mini ster yum 
Woiennego ogłasza, iż na dostawę prowiantu 
i owsa dla zaopatrzenia w następuiącym 1831 
roku osie dl onj ch w Chersońskiey i E ka te ry -  
n o sławskie у guberniach woysk i innych nay- 
duiących się w okręgu tegoż osiedlenia , na
znaczaią się w Chersońskiey i Kijowskiey Skar
bowych Izbach targi w inscu styczniu naslę- 
puiącego i 8 5 i roku 12, i 4  i 16 i na przetarg 
20, 21 i 22 dnia tegoż stycznia-

Ilość prowiantu i owsa i kondycye u a o -  
snowie których ma się odbywać dostawa onych, 
objawione będą przy targach.

Na wyżey oznaczone terminy wtywaią się 
życzący z ewikeyami oznaczonemi w ukazach 
14  czerwca 1817 i 19 lipca 1818 roku na do
stawy do Skarbu wódki, a na ubezpieczenie 
zadatków osobno.

Tymczasem uprzednio Prowiantski Depar
tament uwiadamia, iż życzącym oddaie się do 
woli podjąć się dostawy w takiey ilości, w ja- 
kiey kto sam zechce І ubezpieczyć akuratnośó 
oney prawnemi ewikeyami, że opłata pienię
dzy uskuteczniać się będzie aknratnie na te r
minach kontraktem obwarowanych bez nay
mnieyszego strzymywauia się i z w ło k i, i że 
przy odbierania dostawionych produktów prze
strzegana będzie naysurowsza sprawiedliwość 
i zgoła nie będą miały mieysca, nietylko ucie
miężenie, ale też naymnie\sZa próżna zwłoka.

Naczelnik oddziału Bielaiew.
Naczelnik Stołu Nikonowioz.

3 Prowiantski Departament Ministerynm 
Woiennego ogłasza , iż na dostawę prowiantu 
dla zaopatrzenia w następuiącym 1831 roku 
rezerwowych i innych woysk nayduiących się 
w Bessarabskim Obwodzie i Guberniach Ka
mieniecko - Podolskiey , Kiiowskiey i Chersoń
skiey nie wchodzących do okładu osiedlonych 
Chersońskiego Oddziału, naznaczaią się w Izbach 
Skarbowych tych goberniy , i Expedycyi targi 
w styczniu następującego iS 3 1 roku 12, i4  i 
16 i na przetarg 20 , 21 i 22 dnia tegoż sty
cznia*

Ilość zaś prowńantn i kondycye na osno
wie których ma się odbywać dostawa onego, 
objawione będą przy targach.

Na wyżey oznaczone terminy wzywaią się 
życzący z ewikeyami, oznaczonemi w Ukazach 
i 4  czerwca 1817 i 19 lipca 1818 roku na do
stawy do Skarbu wódki, a na ubezpieczenie 
zadatków osobno.

Tymczasem uprzednio Prowiantski De
partament obwieszcza , iż życzącym odda- 
ie się do woli podjąć się dostawy w takiey 
ilości, w iakiey kto sam zechce i ubezpieczyć 
akuratnośó oney prawnemi ewikeyami, i że opła
ta pieniędzy uskuteczniać się będzie akuratuie 
na terminach wedle kontraktów bez naymniey
szego strzyraama i zw łok i, i że przy odbiera
niu dostawowanych produktów przestrzegana 
będzie naysurowsza sprawiedliwość i zgoła nie 
będą miały mieysca, nietylko uciemiężenie, ale 
i naynmieysza zwłoka niepotrzebna.

Naczelnik Oddziału Bielaiew.
Naczelnik Stoła Nikonowioz*


